
Zmcsrł
Wiktor Grosz

W dnitt 9 stycznia 5956 
roku zmarl po przewlekłej 
chorobie Wiktor Grosz, 
członek KPP, PPR, PZPR, 
wybitny publicysta i dzia­
łacz społeczny, generał 
brygady WP, dyplomata 
Polski Ludowej, odznaczo­
ny orderem „Sztandar 
Pracv“ I klasy. Krzyżem 
Grunwaldu II i III klasy, 
krzyżem komandorskim 
orderu Odrodzenia PGłski, 
krzyżem Virtuti Militari 
V klasy, a także najwyż­
szym odznaczeniem ra­
dzieckim — Orderem Le­
nina.

W okresie przedwojen­
nym tow. Wiktor Grosz był 
współzałożycielem i re­
daktorem pisma Frontu 
Ludowego „Dziennik Po­
pularny". W okresie wojny 
działacz ZPP walczył z o- 
kupantem w szeregach Ar­
mii Czerwonej, a potem 
I Armii WP, której był 
współorganizatorem.

W Polsce Ludowej pełnił 
odpowiedzialne funkcje 
jako szef Głównego Zarzą­
du Politycznego Wojska 
Polskiego, a następnie w 
dyplomacji — będąc amba­
sadorem PRL w Pradze, a 
potem przedstawicielem 
PRL w międzynarodowej 
komisji nadzoru i kontroli 
w Kambodży.

Trumna ze zwłokami zmarłe­
go wystawiona będzie na widok 
publiczny 11 stycznia br., od 
godz. 9 do 12 w sali Minister­
stwa Kultury i Sztuki przy ui. 
Senatorskiej.

Pogrzeb odbędzie się na 
Cmentarzu Wojskowym na Po­
wązkach w dniu 11 bm. o go­
dzinie 13.

Rok XII Wydanie AB

W Pałacu Kultury i Nauki
Uroczyście rozpoczął się

Tydzień Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej
Sala Kongresowa-miejscem wielkiej manifestacji 

łączności dwu narodów
WARSZAWA (PAP)

9 BM. W SALI KONGRESOWEJ PAŁACU KULTU­
RY I NAUKI W WARSZA WIE ODBYŁ SIĘ UROCZY­
STY WIECZÓR INAUGURUJĄCY TYDZIEŃ PRZY­
JAŹNI POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ, ZORGANI­
ZOWANY STARANIEM OGÓLNOPOLSKIEGO KO­
MITETU FRONTU NARODOWEGO.

W loży honorowej zajęli 
miejsca, witani długotrwały­
mi oklaskami: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, se­
kretarz KC — Edward Ochab, 
sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Mat win, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań-

DELEGACJA CZECHOSŁOWACKIEGO KOMITETU 
FRONTU NARODOWEGO W WARSZAWIE

W związku z Tygodniem. Przyjaźni Polsko-Czechosłowac­
kiej dnia 8. 1. 1956 r. przybyła do Warszawy delegacja 
Czechosłowackiego Komitetu Frontu Narodowego

CAF — Fot. Z. Wdowinski

Korespondent „New York Times“
o sensie propozycji Eisenhowera 

w sprawie zdjęć lotniczych

Dalszych 10 rolników
wykonało
swe roczne plany

skupu żywca
Otrzymaliśmy meldunek o 

dalszym wykonywaniu tocz­
nych planów dostaw żywca 
przez chłopów naszego woje­
wództwa. Zrealizowało swe o- 
bowiązki 8 rolników z powia­
tu międzychodzkiego, m. in.: 
Antoni Signicki z gr. Między­
chód, który odstawił 140 kg 
żywca, oraz Bronisław7 Wojt­
kowiak z gr. Błażewro sprze­
dając w7 punkcie skupu 94 kg 
mięsa.

W powiecie kaliskim pierw­
szymi byli: Michał Witczak, 
gospodarz 5-hektarowy, od­
stawiając 120 kg żyw’ca i Ka­
zimierz Węclewski, właściciel 
gospodarstwa o pow. 2,60 ha, 
który wykonał plan odstawy 
mięsa w wys. 117 kg. Obaj rol­
nicy pochodzą z gromady 
Dzicrzbin.

W sumie 10 gospodarzy z 
dw7óch powiatów wykonało 
swe rcczne plany odstawia­
jąc dc punktów skupu 2120 kg 
żywca, (km)

NOWY JORK (PAP)
Korespondent dziennika „New 

York Times" przy ONZ — Hamil­
ton, omawiając orędzie prezyden­
ta Eisenhowera do Kongresu, pod­
kreśla. że prezydent „nic nie 
wspomniał o zakazie lub ograniczę 
niu stosowania broni jądrowej".

„Pozycja Stanów Zjednoczonych 
— pisze Hamilton — została poważ­
nie osłabiona, ponieważ rząd ame­
rykański wycofał się ze wszystkich 
propozycji lub zobowiązań, powzię 
tych w ciągu pierwszych 7—8 lat 
rokowań w sprawie rozbrojenia".

Wszyscy podejrzewają — stwier­
dza Hamilton — że propozycja Ei­
senhowera w sprawie dokonywa­
nia zdjęć lotniczych nad obszarem, 
zarówno ZSRR, jak i USA, wysu­
nięta została przede wszystkim dla 
tego, że Stany Zjednoczone nie 
chcą krępować się żadnymi zobo­
wiązaniami w dziedzinie zbrojeń 
atomowych łub zwykłych.

W zakończeniu Hamilton pisze:
— Już od dziesięciu prawie lat 

Związek Radziecki domaga się za­
kazu broni jądrowej.

Żądanie to nabiera szczególnie 
wielkiego znaczenia, odkąd w 
ZSRR dokonano pierwszego wybu­
chu bomby jądrowej. Amerykanie 
obawiają się, że w wypadku woj­
ny wodorowej. Stany Zjednoczone 
poniosą znaczne straty. Jeśli cho­
dzi o Europejczyków, wiedzą oni 
dobrze, jakie oczekują ich zniszczę 

1 uia.

Cena 20 gr
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stwa — Wacław Barcikowski, 
wiceprezesi Rady Ministrów 
— Tadeusz Gede i Piotr Jaro­
szewicz oraz wicemarszałek 
Sejmu PRL — Józef Ozga- 
MichalskL

W loży honorowej zasiedli 
również: przewodniczący de­
legacji Frontu Narodowego 
Czechosłowacji, która przy­
była do Polski z okazji „Ty­
godnia", członek Komitetu

dalszy „Oskarżam"
Banda młodacianych 
złodziei i chuliganów

stanęła przed sądem
o

Przed kilku miesiącami za­
mieściliśmy w „Głosie" repor­
taż pt. „Oskarżam" o wyczy­
nach bandy młodocianych zło­
dziei i chuliganów. We wtorek 
stanęli oni wszyscy przed Są­
dem Powiatowym w Poznaniu.

Długi i ponury jest rejestr 
przestępstw dokonanych w 
krótkim, bo kilkumiesięcznym 
okresie. Różne drogi wiodły 
poszczególnych członków do 
bandy. Cel był jednak jeden: 
przy najmniejszym wysiłku 
zdobyć jak najwięcej pieniędzy 
na hulanki. Tak zresztą wyni­
kało z zeznań dwóch pierw­
szych oskarżonych, przesłuchi­
wanych w pierwszym dniu roz­
prawy — Zbigniewa Tomczaka 
i Włodzimierza Kowalkowskie­
go. 61 udowodnionych prze­
stępstw, to „bogaty plon" trzy­
miesięcznej działalności bandy, 
której członkowie liczą prze­
ciętnie po 19 lat. Były dnie, 
kiedy dokonywano po kilka 
przestępstw. Mówili o tym o- 
skarżeni Tomczak i Kowalkow­
ski, nie zaprzeczając niczemu, 
nie starając się znaleźć uspra­
wiedliwienia dla swoich czy­
nów. Stwierdzali tylko fakty 
i krótko dodawali: Pieniądze 
zużywaliśmy na wino.

Dziś w Sądzie Powiatowym 
ciąg dalszy rozprawy, która 
potrwa prawdopodobnie do 29 
bież, miesiąca.

Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, poseł i 
członek prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego CSR — 
Jan Harus oraz ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
CSR w Polsce — Kareł Voja- 
czek.

Salę Kongresową. Pałacu 
wypełnili do ostatniego ^Miej­
sca przedstawiciele społeczeń 
stwa stolicy. Przybyło wielu 
wybitnych działaczy państwo 
wych i społecznych, przedsta­
wicieli świata kultury i nauki, 
robotnicy i pracownicy war­
szawskiego przemysłu, mło­
dzież.

Na sali obecni byli członko­
wie delegacji Frontu Naro­
dowego Czechosłowacji.

Podium, na którym stała 
mównica, ozdobione było zie­
lenią. W głębi, na tle olbrzy­
mich flag o barwach narodo­
wych obu bratnich narodów
— herby państwrowe Poiski i 
Czechosłowac j i.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowych 
Polski i Czechosłowacji, uro­
czysty wieczór zagaił sekre­
tarz Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego Jó­
zef Kalinowski.

Obszerne przemówienie po­
święcone wielowiekowym tra­
dycjom przyjaźni narodów
— polskiego, czeskiego i sło­
wackiego, wygłosił przewod­
niczący Stołecznego Komite­
tu Frontu Narodowego prof. 
Bogusław Leśnodorski.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji Frontu 
Narodowego Czechosłowacji
— Jan Harus, poświęcając 
szczególnie wiele uwagi w 
swym przemówieniu współ­
pracy gospodarczej i kultu­
ralnej naszych krajów.

Sala przyjęła przemówienie 
przedstawiciela bratniego na­
rodu czechosłowackiego ser­
deczną, długo nie milknącą 
owacją.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej orkiestra odegrała 
„Międzynarodówkę".

W części artystycznej wie­
czoru wystąpiły: reprezenta­
cyjny Zespół Pieśni i Tańca 
CRZZ oraz Wojskowy Zespół 
Artystyczny Pieśni i Tańca 
Okręgu Bratysława.

Rozpoczęto mcmtaź stacji telewizyjnejPKjR

Czterdziestasiódma
spółdzielnia
produkcyjna

powstała 
w pow. Ostrów
Przekonanie, źe zespołowa 

gospodarka na wsi, warunkuje 
szybszy wzrost produkcji roś­
linnej i hodowlanej, pobudziło 
chłopów w starej wsi Fabia­
nów z gromady Ociąż, do za­
łożenia spółdzielni produkcyj­
nej Statut spółdzielczego go­
spodarstwa typu I b podpisało 
10 gospodarzy, którzy wnieśli 
104 ha ziemi.

Przewodniczącym spółdzielni 
produkcyjnej wybrano ob. 
Grzelaka, dobrego rolnika, któ 
rego mieszkańcy wsi darzą za­
ufaniem .

Spółdzielnia w Fabianowie 
Jest 47 w powiecie Ostrów.

Pierwszy etap rozbudowy
polskiej telewizji

WARSZAWA (PAP)
Na 27 piętrze Pałacu Kultury 

i Nauki w Warszawie rozpoczę 
to montaż telewizyjnej apara­
tury nadawczej. Skomplikowa­
ne te urządzenia, dostarczone 
nam całkowicie przez ZSRR, 
składają się z dwóch nadajni­
ków: jednego do przekazywa­
nia obrazów, drugiego — 
dźwięku. Rozpoczęcie montażu 
tej aparatury — to dalszy krok 
na drodze do realizacji uchwa­
ły Rządu z ub. rokir w sprawie 
rozbudowy naszej telewizji. U- 
chwała ta przewiduje urządze­
nie w Pałacu nadawczej stacji 
telewizyjnej. Zgodnie z uchwa 
lą rządu, telestacja w PKiN u- 
ruchoroiona będzie już w pierw 
szej połowie br.

Przekazanie stacji nadaw­
czej do eksploatacji pozwoli za 
pośrednictwem anteny, zainsta 
lowanej na wysokości ponad 
200 m na szczycie iglicy Pałacu 
— powiększyć zasięg nadawa-

Witamy
Wojewódzką Konferencję PZPR

czoraj w Poznaniu rozpoczęła się Wojewódzka Kon- 
ferencja sprawozdawczo-wyborcza Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej. Organizacja partyjna woje­
wództwa poznańskiego oceni w czasie obrad dorobek na­
szego życia gospodarczego, kulturalnego i politycznego
w minionym roku 1955.

A osiągnięcia ludzi naszego województwa szczególnie 
w zakresie przemysłu, rolnictwa czy w dziedzinie prak­
tycznej realizacji leninowskich norm życia partyjnego i 
społecznego są poważne.

Wpłynęło na to decydująco 111 Plenum Partii, rozwi­
jając zarówno wśród partyjnych jak bezpartyjnych za­
pal wokół wykonywania zadań naszego socjalistycznego 
budownictwa.

Wpłynęło na to jeszcze silniejsze zespolenie się partii 
ze społeczeństwem i społeczeństwa z partią, dokonywa- 
jące się każdego dnia pracy w zrozumieniu tej prawdy, 
że takie ścisłe powiązanie stanowi gwarancję pomnaża­
nia sił partii ja-k i wzrostu znaczenia całego narodu.

Najszersze masy pracujące miast i wsi naszego woje­
wództwa —• podobnie jak miliony ludzi w całym kraju — 
wiążą swe dążenia i nadzieje z działalnością i próg/ amem 
partii.

Każdego dnia setki, i tysiące partyjnych i bezpartyj­
nych zwracają się do instancji partyjnych z najgłębszym 
zaufaniem v: osobistych i najbardziej ogólnych sprawach, 
z trudnymi problemami i odkrywczymi pomysłami w tro­
sce o dobro państwa ludowego — znajdując w partii naj­
lepszego doradcę, opiekuna i przyjaciela.

Ta głęboka więź z masami — nabiera dziś szczególnej 
treści.. Powoduje, że każde wezwanie partii, jej wskaza­
nia i inicjatywa spotykają się każdorazowo z serdecz­
nym, twórczym rezonansem mas coraz lepiej rozumieją­
cych tę prawdę, że każda myśl partii, jak cały jej pro­
gram, oparty na przodującej nauce marksizrnu-łeniniz- 
mu, najlepiej reprezentuje żywotne interesy narodu pol­
skiego.

Stąd, sprawy partii są dziś sprawami całego naszego 
społeczeństwa. Konferencja wojewódzkiej organizacji 
partyjnej oceni także niedociągnięcia, błędy i słabości, 
jaJcich w trudnych naszych wysiłkach niemało jeszcze, 
a ujawniając ich przyczyny i źródła — wskaze sposoby 
ich likwidacji.

Zjednoczeni w szerokim Froncie Narodowym — robot­
nicy, chłopi pracujący, inteligencja pracująca, i młodzież 
— witamy uczestników Konferencji KW PZPR z ser­
deczną myślą o sprawach naszych rodzin i zakładów pra­
cy, gospodarstw rolnych i uczelni — życząc pomyślnego 
i owocnego przebiegu obrad.

W krotoszyńskim po rozli­
czeniu przez Powiatową Ko­
misję 62 spółdzielnie na 64 
istniejące przy stąpiły tam do 
podsumowywania całorocznej 
pracy. Z zatwierdzonych o- 
statnio bilansów czterech 
spółdzielni: Ludwinów. Ka- 
czagórka, Wrotkowo i Dusz- 
nagórka, najlepiej zapowia­
da się dniówka obrachunko­
wa w Ludwinowie, bo po 7,5 
kg zboża i po 3 kg ziemnia­
ków, natomiast w gotówce 
kształtuje się w tych czterech 
spółdzielniach od 11 do 17 
złotych.

Rodzina spółdzielcy Sobań­
skiego z Ludwinowa za wy­
pracowane 1110 dniów7ek o- 
trzyma 83,25 kwintale ziarna, 
33,30 kwintale ziemniaków i 
ponad 12 tys. zł w gotówce. 
Spółdzielnie wymienione są 
dość młode, przeważnie w 
drugim roku gospodarowania. 
Nie mają jeszcze rozwiniętej

Wzrastają dochody 
spółdzielni

i dobrobyt spółdzielców
(OD NASZYCH KORESPONDENTÓW)

Sezon rozliczeniowy w pe łni. Coraz to inna spółdziel­
nia produkcyjna obchodzi swoje doroczne święto. Jedne 
liczą milionami swój majątek, inne setkami tysięcy, 
jedne mają mniejsze, a drugie większe osiągnięcia.

hodowli. Wyniki swe zawdzię­
czają przede wszystkim pro­
dukcji roślinnej.

Natomiast w spółdzielni 
produkcyjnej III typu w 
Obrze Starej pomyślnie roz­
wija się hodowla obok do­
brych zbiorów 4 podstawo­
wych zbóż, wyższych o 2 kwin 
tale z ha w porównaniu z 1954 
r. Stado bydła powiększyło 
się w tym czasie o 14 sztuk, 
trzoda chlewna o 63 sztuki. 
Zaprowadzono hodowlę owiec 
— jest ich teraz 37 sztuk. 
Liczbę koni natomiast obni­
żono nastawiając się na szer­
szą mechanizację robót.poło­
wy ch. Rozwijanie hodowli in­
wentarza pozwoliło spółdziel­
com z dużą nadwyżką zreali­
zować w ub. r. dostawy mleka 
i żywca. Przyczyni się to w 
poważnej mierze do wydatne­
go wzrostu dochodu i warto­
ści dniówki obrachunkowej.

Podobne rozliczenia trwa­
ją w spółdzielniach powiatu 
rawickiego. Spółdzielnia w 
Piaskach jest zasobna w in­
wentarz żywy: 79 sztuk by­
dła, 20 koni, 170 sztuk świń 
(w tym 20 macior) — to wcale 
nieźle! Nic dziwnego, że mo­
gli spółdzielcy sprzedać pań­
stwu dwukrotnie więcej mle­
ka niż wynosi ich roczne zo­
bowiązanie. tzn. 35 tys. litrów 
ponad plan. Dniówka obra­
chunkowa zapowiada się do­
brze — około 24 złote i 4 kg 
zboża, czyli wzrost o 5 zł w po­
równaniu z 1954 r.

W Bartoszycach wzrost 
dniówki obrachunkowej jest 
więcej niż dwukrotny. W po­
przednim okresie sprawozdaw 
czym wy nosiła ona tylko 10 zł 
i 4 kg zboża. Teraz oblicza się 
ją w gotówce na 24,50 zł oraz 
3 kg zboża, 1 kg ziemniaków 
i 250 gramów cukru. Poza tym 
spółdzielnia wypłaciła swoim 
członkom za wkłady 203 tys. 
zł i uregulowała przedtem: ino 
wo zaciągnięte kredyty. Z o- 
gólnego dochodu przezorni 
spółdzielcy wyłączyli 50 tys. 
zł na fundusz inwestycyjny, 
3 tys. zł na cele kulturalne i 
ponad 8 tys. zł na fundusz 
społeczny dla starców.

nia programu telewizyjnego z 
30 km, tj. obrębu Wielkiej War 
szawy. do koła o promieniu 
przeszło 65 km. Aparatura no­
wej stacji telenadawczej w po­
ważnym stopniu pozwoli także 
na podniesienie na wyższy po­
ziom odbioru obrazu telewizyj­
nego, przede wszystkim polep­
szenia jego ostrości i wyrazisto 
ści na ekranie.

Stacja telenadawcza PKiN 
transmitować będzie centralny 
program telewizyjny — począt 
kowo, od maja br. ze studia 
ośrodka doświadczalnego na 
Placu Wareckim, a w przyszło­
ści z mającego powstać w bez­
pośrednim sąsiedztwie Pałacu 
— Centralnego Ośrodka Tele­
wizyjnego.

Projekty 1 dokumentacja te­
go ośrodka, opracowywane są 
obecnie w ZSRR. Budowa o- 
środka rozpocznie się w bieżą­
cym pięcioleciu. (opr. J.).



Nacisk mas ludowych torpeduje plany
„jedności narodowej" z reakcją

Frcnl Ludowy wspólnym zawołaniem robotników francuskich
PARYŻ (PAP)

W centrum uwagi francuskiej opinii publicznej znaj­
duje się nadal problem utworzenia większości parla­
mentarnej, która mogłaby wyłonić nowy rząd. Jak 
wiadomo, nowowybrane Zgromadzenie Narodowe zbie- 
rze się w dniu 19 bin., po czym obecny rząd poda się 
tlo dymisji.
„Combat44 opublikował wy- W związku z tym stanowi-

sek ten został powitany okla­
skami przez zebranych.

W departamencie Gironde 
konferencja federacji SFIO 
odrzuciła jednomyślnie wszel 
kie plany zawarcia koalicji z 
partiami prawi cowynąi, potę­
piając w ten sposób lansować

BERLIN. Do Niemiec zachodnich 
przybył arcybiskup Nowego Jor­
ku, naczelny kapelan armii ame­
rykańskiej, kardynał Spellman. W 
czasie pięciodniowego pobytu w 
NRF zwiedzi on szereg garnizo­
nów amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych.

12 bm. Spellman złoży wizytę 
kanclerzowi Adenauerowi.

PEKIN. W bazie lotniczej w po­
bliżu

Gdy „górskie orty“ zerwały pęta
(W 1O-tą rocznicą proklamowania 
Albańskiej Republiki Ludowej)
Albańczycy! Nie ja przynio- „fabryka", dźwignięto wielkie hala 

słem wam wolność. Znała- zakładów’ przemysłowych. W ciągu

nym francuskiej partii socja- zaleca koalicję z reakcją fran ", ncUOU<JlweJ ® ir4 
listycznej (SFIO) — Guy Mol cuską, Andre Stil pisze w po- Szerzy się w całej Francji 
letem, który wypowiedział się niedziałkowej „L‘Humanite“: ruch na rzecz powołania rzą- 
przeciwko koalicji „frontu re- „Czy Auriol wyobraża sobie, złożonego z przedstawicie- 
publikańskiego44 z partiami że jego głos w najmniejszym n. — komunistów, so-
prawicowymi. Jednocześnie od stopniu nawet będzie znaczył cjałistow i innych, 
rzucił on również ewentualną więcej niż głosy milionów wy W miejscowości Douarne- 
koalicję z Francuską Partią borców — komunistów, socja- nez organizacja SFIO i orga- 
Komunistyczną. W swoim o- listów i radykałów, którzy wła nizacja FPK opublikowały 
świadczeniu Guy Mollet przy- śnie zamanifestowali, iż chcą wspólny apel do ludności, w 
znał jednak pośrednio jało- wydobyć się z błędnego koła którym domagają się utwo- 
wość polityki opartej na anty dotychczasowej polityki?44. rżenia rządu frontu ludowe- 
komunizmie, stwierdzając, że Stanowisko Auriola wywołało go z udziałem komunistów, so 
„front republikański nie od- oburzenie również w wielu ko cjalistów, radykałów i wszyst 
rzuci głosów deputowanych łach socjalistów francuskich, kich szczerych republikanów. 
— komunistów44. W' czasie zebrania federacji Robotnicy zakładów hutni­

cy „Popularne44 ukazał się SFIO dep. Sekwany, na któ- czych w mieście Feignies (de- 
artykuł Pineau. Odrzucając ryrn obecni byli deputowani partament Nord) wystosowali 
współpracę z komunistami, socjaliści, jeden z uczestni- do prezydenta Francji list z 
wypowiada się on za ekspe- ków zażądał wykluczenia Au- żądaniem utworzenia rządu 
rymentem lewicowym” który riola z szeregów partii. Wnio frontu ludowego.
nie będzie stanowił dia Repu- ; 
bliki i dla Francji niebezpie­
czeństwa związanego z fron­
tem ludowym44.

Popierana przez blok cen- 
trowo-pra wicowy koncepc j a 
utworzenia rządu „jedności 
narodowej44, znalazła nowego 
obrońcę w osobie b. prezyden 
ta Auriola, który w artykule 
ogłoszonym w dzienniku 
„France Soir“, głosi tezę, że 
możliwe jest jedynie zmonto­
wanie większości obejmującej 
socjalistów, radykałów, MRP,
UD SR, RGR, część lub wszyst 
kich „niezależnych44 oraz b. 
gaullistów.

Zmniejszenie powierzchni upraw
„lekarstwem" 

na katastrofalną sytuacją 
farmerów amerykańskich 

Orędsiie Eisenhowera d© Kongresu 
w sprawie sytuacii rolnictwa w OSA

N a żądanie Syrii
JUIRO SESJA 
Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący Rady Bezpie 

czeństwa Belaunde zwołał na 
czwartek 12 bm. posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w celu 
ponownego rozpatrzenia skar­
gi Syrii przeciwko Izraelowi w 
związku z atakiem wojsk izra 
elskich w dniu 11 grudnia na 
pozycje syryjskie nad Jezio­
rem Tyberiadzkim.

Zwołanie Rady Bezpieczeń­
stwa nastąpiło na wniosek 
przedstawiciela Syrii w ONZ.

Indie odrzuciły
propozycje

pomocy amerykańskiej
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Delhi, że rząd Indii odrzucił 
amerykańską propozycję „po­
mocy" w postaci 100 tys. ton 
pszenicy dla ofiar niedawnej 
powodzi w północno - wscho­
dnich okręgach Indii. Wicemi­
nister przemysłu Nityanand 
Kanungo przemawiając na zje 
ździe studentów w Bombaju 
oświadczył, że odrzucenie ofer 
ty amerykańskiej nastąpiło ze 
względu na to, że Waszyngton 
postawił jako warunek „nad­
zorowanie przez Amerykanów 
rozdziału pszenicy". Kanungo 
podkreślił, że w myśl oświad­
czenia premiera Nehru, Jndie 
nie przyjmą żadnej pomocy 
związanej z jakiemikolwiek 
warunkami, godzącymi w pre­
stiż państwa.

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi waszyngtoński 

korespondent agencji United 
Press, prezydent Eisenhower 
przesłał 9 bm. do Kongresu 
orędzie w sprawie sytuacji 
rolnictwa w USA.

W orędziu tym Eisenhower 
zaznacza, że „żaden inny pro­
blem nie wymaga tak pilnej 
uwagi Kongresu44 jak kata­
strofalna sytuacja farmerów. 
Eisenhower zwraca uwagę na 
to, -że w ciągu ostatnich 5 lat 
sytuacja w rolnictwie USA u- 
legła pogorszeniu, czego wy­
razem jest m. in. dalszy spa­
dek dochodów farmerów. „Je­
śli te ujemne strony naszej 
gospodarki — oświadcza Ei­
senhower — nie będą usunię­
te, to staną się one bezpośred­
nim niebezpieczeństwem dla 
dobrobytu całego naszego na­
rodu44. Jedną z przyczyn ka­
tastrofalnej sytuacji farme­
rów Eisenhower widzi w „ro­
snących kosztach44 produkcji.

Agencja informuje dalej, 
że Eisenhower zaproponował 
program złożony z 9 punktów, 
który — jak zaznacza — ma 
na celu „podniesienie docho­
dów i stworzenie lepszych wa­
runków dla farmerów44. Jako 
pierwszy punkt figuruje plan 
utworzenia „banku rolnego44, 
który wobec trudności ze zby­
tem produktów rolnych ma za 
jąć się kwestią zmniejszenia 
obszaru zasiewów kukurydzy, 
ryżu i niektórych innych ro­
ślin. Korespondent podaj e, że 
ten punkt programu ma do­
prowadzić do „dobrowolnego 
zmniejszenia44 obszaru zasie­
wów o 20%, tj. o 25 milionów 
akrów (1 akr — 0,4 ha). Inny 
punkt programu proponuje

stworzenie możliwości tech­
nicznego szkolenia młodzieży 
farmerskiej, by rniektórzy 
mniej zamożni farmerzy mo­
gli przejść do innych zawo­
dów44.

Orędzie wymienia jeszcze 
jedną przyczynę obecnej sy­
tuacji w rolnictwie USA, a 
mianowicie „utratę rynków 
zarówno wewnątrz kraju, jak 
i za granicą44, skurczenie się 
eksportu artykułów rolnych 
do innych krajów. W związku 
z tym orędzie wysuwa propo­
zycję, by przy ^nadarzającej 
się okazji44 sprzedawać arty­
kuły rolne również tym kra­
jom, do których wskutek o- 
bowiązującego ustawodaw­
stwa ich nie eksportowano. 
Orędzie przewiduje wprowa­
dzenie odpowiednich zmian 
do ustawodawstwa dotyczące­
go tej sprawy.

bombowców odrzutowych dosto­
sowanych do przewożenia bomb 
atomowych — podała prasa ja­
pońska. W Japonii ma stacjono­
wać 45 samolotów tego typu.

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi z Madrytu, że w mieście Te- 
tuan (stolica Maroka hiszpańskie­
go) 6 osób odniosło rany wskutek 
wybuchu bomby w jednej z ka­
wiarń. Był to pierwszy od wielu 
lat zamach bombowy w tym mie­
ście.

LONDYN. Podczas przejścia tran, 
cuskiego statku „element Ader" 
przez Kanał Sueski, zdezertowało 
z pokładu siedmiu żołnierzy z fran 
cuskiej Legii Cudzoziemskiej i 
zwróciło się do władz egipskich z 
prośbą o azyl. Statek płynął z 
Indochin do Algeru.

NOWY JORK. Meksykańskie 
miasto Acapułeo położone nad O- 
ceanem Spokojnym nawiedzone 
zostało trzęsieniem ziemi. 37 osób 
uległo mniejszym lub cięższym 
obrażeniom. Szereg budynków zo­
stało poważnie uszkodzonych. 
Wstrząsy zanotowano również w 
mieście Chiłpancingo, stolicy sta­
nu Guerrero.

# •
RZYM. W nocy z 8 na 9 bm. 

nastąpił wstrząs podziemny w Lu- 
kanii. Wstrząs trwał 3 sekundy. 
W miejscowości Pisticci (Matera) 
zawaliło się kilka domów. Dwie 
osoby zginęły.

NOWY JORK. We wschodniej 
Kanadzie w Sainte-Anne-de-Mada. 
waska zginęło w pożarze 6 dzieci. 
Przyczyną pożaru było krótkie 
spięcie w instalacji oświetleniowej 
choinki. W tej samej okolicy zgi­
nęło z podobnych przyczyn 3 dzie­
ci. W obu wypadkach dzieci były 
pozostawione bez opieki w domu.

złem ją w waszych sercach! — wo­
łał do rodaków bohaterski Sksn- 
derheg, wzywając ich przed pięciu­
set laty do walki przeciw tureckim 
ciemiężcom.

Idea wolności, wola walki o jej 
odzyskanie zawsze płonęły nieznisz 
czalnym ogniem w sercach miesz­
kańców niebotycznych, dzikich gór 
i przepięknych dolin Szkiperii — 
„Krainy górskich orłów" — jak 
nazywają swą ojczyznę Albańczy­
cy. Trzysta powstań o odzyskanie 
niepodległości zapisało karty liczą­
cej prawie trzy tysiące lat historii 
tego prastarego narodu. Zmieniali 
się ciemiężcy — walka trwała. 
W ciągu długich stuleci usiło­
wali najeźdźcy zniszczyć Alba­
nię jako naród, zniweczyć jego 
samodzielny byt i kulturę naro­
dową. Lecz bohaterski naród wy­

li lat zbudowano w kraju przeszła 
200 nowych fabryk, a wśród nich 
wielkie zakłady metalowe i kom­
binat włókienniczy w Tiranie, o- 
gromną cukrownię w Maliku, kom­
binat drzewny w Eibasan, stocz­
nię w Durres, cementownię i kom­
binat przetworów owocowych we 
V!ora, fabryki maszyn rolniczych, 
obuwia itp, Nowa Albania produ­
kuje obecnie 608 rodzajów najprze­
różniejszych artykułów przemysło­
wych,' które dawniej importowała. 
Wartkie górskie rzeki zamyka się 
betonem zapór elektrowni wod­
nych. Przeszło 52 razy więcej niż 
przed wojną wydobywa się węgla, 
15 razy więcej rud chromu, 5-krot- 
nie wzrosło wydobycie ropy nafto­
wej, 6-krotnie bitumu.

Na polach Albanii, na których 
dawniej głównym narzędziem pra-

trwał, zachował własny język i wła cy była „Parmenda" — narzędzie

Ambasador Zorin 
u Adenauera

BERLIN (PAP)
W poniedziałek 9 bm. kanc­

lerz NRF Adenauer przyjął 
radzieckiego ambasadora w 
Bonn W. Zorina. Podczas wi­
zyty ambasador Zorin złożył 
kanclerzowi życzenia z okazji 
80 rocznicy jego urodzin.

sne obyczaje, zachował płomienne 
umiłowanie wolności i niezawisło­
ści.

2 grudnia 1945 r. w Albanii, po 
raz pierwszy w jej historii, zostały 
przeprowadzone wolne i powszech­
ne wybory do Zgromadzenia Naro­
dowego. W początkach 1946 roku 
rozpoczęła się pierwsza sesja i w 
dniu 11 stycznia — dokładnie przed 
19 laty — Zgromadzenie Narodowe, 
wypełniając wolę narodu, obaliło 
monarchię i proklamowało Albanię 
Republiką Ludową.

Wyzwolona z pęt „Kraina gór­
skich orłów" weszła ną nową drogę 
życia. Nie była to droga łatwa. Al­
bania była jedynym krajem w Eu­
ropie nie posiadającym ani jednej 
kolei, ani jednej wyższej uczelni, 
ani jednego teatru. Na „przemysł" 
przeznaczano tu przed wojną 3 pro­
cent budżetu, na policję i wojsko 
szło 16 razy więcej. 80 proc, lud­
ności było analfabetami, 60 proc, 
chorowało na malarię. Dzień robo­
czy trwał tu 13—14 godzin.

Trudne, pełne bohaterskiej pracy 
i wyrzeczeń były ubiegłe lata. I 
byli tacy, którzy narodowi idące­
mu tą drogą rzucali jeszcze kłody 
pod nogi. Rząd USA uzależnił na­
wiązanie stosunków dyplomatycz­
nych od... uznania przez Albanię 
wszystkich układów, na mocy któ­
rych Zogu przed wojną zaprzedał 
imperialistom kraj. Albanii, znisz­
czonej przez najazd włoskich fa­
szystów, odmówiono odszkodowań 
wojennych. Przez 10 lat nie dopusz 
czano wolnej republiki do ONZ 
Nasyłano szpiegów i dywersantów, 
próbowano doprowadzić do nowe­
go najazdu na Albanię...

Ale i w tej walce naród albański 
zwyciężył. Zwyciężył, gdyż wie­
dział, że idzie słuszną drogą, wie­
dział, że nie jest, jak ongiś, samot­
ny, lecz ma potężnych i licznych 
przyjaciół obok siebie: wszystkie 
kraje obozu pokoju.

Dziś Albania z dumą ogląda prze­
bytą drogę. W miejscowościach, 
gdzie dawniej ludzie nie widzieli 
mechanicznego pojazdu — zbudo­
wano szosy i linie kolejowe, tam, 
gdzie nie wiedziano, co to znaczy

Zastaniesz mnie „Pod Kielichem"
(Korespondencja własna API)

Gerard Philipe
Wszystkim Polakom
szczęśliwego
Nowego Roku

r itfys (pap)
Wychodzące we Francji pis­

mo polskie „Nasz Dziennik" za 
•mieściło następujące oświad­
czenie Gerarda Philipe‘a: „Ży 
czę szczęśliwego Nowego Ro­
ku Polakom we Francji i w 
Polsce. Oby rok 1956 był po­
myślny dla rozwoju wymiany 
kulturalnej i gospodarczej mię 
dzy obu naszymi krajami.44

Saiaipe i mrozy
w Europie zach.

LONDYN (PAP)
Fala śnieżyc przeszła prawie 

przez całą zachodnią Europę 
od Szkocji do Włoch. Podczas 
gdy w południowej Hiszpanii 
i na Sycylii padał śnieg, w 
„zimnej" Szwecji padały de­
szcze. W niektórych dzielni­
cach Londynu ograniczono 
szybkość jazdy autobusów do 
5 km na godzinę dla uniknię­
cia katastrof. W hrabstwie 
Lincolnshire 5 miast zostało 
odciętych na skutek gwałtow­
nych opadów śnieżnych. Heli­
koptery dostarczyły chleba o- 
koło 200 rodzinom odizolowa­
nym od większych miejscowo­
ści przez zaspy śnieżne.

RZYM (PAP)
We Włoszech zańotowano 

rzadki w tym kraju spadek 
temperatury, dochodzący w nie 
których miejscowościach do 
18 stopni poniżej zera. W Bari 
po raz pierwszy od 6 lat pa­
dał śnieg. Wierzchołki gór na 
Sycylii pokryte są grubą cza­
pą śnieżną. Jeziora Sepe i Ma- 
tese zamarzły.

PRAGA, w styczniu
■pamiętacie dobrego ■wojaka
*- Szwejka? Przypominacie so­

bie, jak u schyłku wielkiej zawie­
ruchy wojennej, ufny w to, że 

■wróci znowu do swojej złotej Pragi, 
umawia się o 6 wieczorem w pi­
wiarni „Pod Kielichem"?...

Czy wiecie, że gospoda, w której 
rozpoczęła się wielka życiowa epo­
peja dobrego wojaka, istniała na­
prawdę? Ze wiele postaci, które 
stały się bohaterami książki Jaro­
sława Haszka, było prawdziwymi 
ludźmi z krwi i kości?

Czy wiecie, że dzisiaj ta sama 
gospoda na Vinohradach, przy 
uiicy „Na Bojiszti", odżyła na no­
wo i spełniając swoją codzienną 
rolę, jest jednocześnie małym Hasz 
kowym. muzeum, które z każdym 
dniem staje się atrakcją coraz bar­
dziej /.wiązaną z Pragą i tak od 
niej nieodłączną, że chyba „Cze- 
dok" będzie musiał pomyśleć o 
włączeniu jej do rzędu tych wszyst 
kich obiektów, które najbardziej 
interesują turystów?

Nie ma zagranicą bardziej popu­
larnej książki czeskiej niż „Przy­
gody dobrego wojaka Szwejka". Mó 
wiąc o literaturze czeskiej wymie­
nia się przede wszystkim tę bardzo 
ludzką, niesłychanie pogodną, a 
jednocześnie niezwykle dowcipną 
opowieść o pierwszej wojnie świa­
towej, widzianą oczami małego czło 
wieczka, którego mechanizm au- 
stło-węglerskiej monarchii wciąg­
nął w tryby wielkich, historycz­
nych wydarzeń.

Ale nie tylko cudzoziemcy za­
chwycają sfę Ha.szkiem. Przywią

takie dranie, że drugich takich nie 
znaleźć. Ale możemy się sprzymie­
rzyć z Francją, która od roku sie­
demdziesiątego pierwszego krzywo 
patrzy na Niemca. I damy sobie 
radę". <

„Jeśli sytuacja rozwinęła się nie­
co inaczej, niż on malował ją 
„Pod Kielichem", musimy wziąć 
pod uwagę fakt, że brak mu było 
wykształcenia dyplomatycznego" 
— pisze Jarosław flaszek.

Niemniej jednak, Szwejk wkro­
czył na wielką arenę dziejową z

jeszcze bardziej prymitywne niż 
socha — pracuje dziś 1.400 trakto­
rów i kilkaset kombajnów. Zbudo­
wano 7.700 km kanałów melioracyj­
nych, wydarto błotom 50 tys. ha 
urodzajnych ziem, znacznie rozsze­
rzono uprawy kukurydzy, tytoniu, 
ryżu, oliwek, owoców cytrusowych 
po raz pierwszy na wielkich plan­
tacjach uprawia się bawełnę i bu­
raki cukrowe. Rozszerza się sieć 
spółdzielni — jest ich obecnie już 
242.

Rok miniony przyniósł wielkie 
zwycięstwa rewolucji kultural­
nej: likwidację analfabetyzmu 
wśród ludności do lat 40, uroczyste 
promowanie pierwszych absolwen­
tów sześciu pierwszych w historii 
kraju własnych wyższych uczelni, 
sukcesy pierwszych albańskich 
sztuk granych w pierwszych albań­
skich teatrach, pierwsze własne al­
bańskie filmy...

W 10 rocznicę proklamowania 
Albańskiej Republiki Ludowej na­
ród polski przesyła przyjaciołom 
z nadadriatyckich gór najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów na drodze po­
kojowej, twórczej pracy.

K. ZAREWICZ

ny spogląda na nich portret Jaro­
sława Haszka w otoczeniu świet­
nych rysunków Józefa Lady.

Miłośnicy książki o Szwejku, je­
żeli jej jeszcze nie mają, bo mimo 
■wielu wydań stale jej brak w księ­
garniach, mogą ją kupić w gospo­
dzie wraz z pamiątkową piecząt 
ką: „Kupiono o 6 wieczór „Pod 
Kielichem" na „Na Bojiszti".

I myślę, że rację miał Fuczlk 
tak pisząc o popularności Szwej­
ka: „Szwejk, to typ małego, nie- 
rewolucyjnego człowieka, na pół 
sproletaryzowanego mieszczucha, 
który na wojnie bezpośrednio po 
znaje organizację kapitalistyczne­
go państwa. Jest przerażony i zde­
zorientowany tym, co mu tłuma­
czono jako państwową koniecz­
ność. Robi na nim wrażenie anar­
chii to, co imperialistyczne pań­
stwo uważa za swój porządek. A 
postanawiając ratować „zdrowy 
rozum4', taki typ, jak Szwejk, za­
czyna grać rolę genialnego głupca, 
u którego pasywna lojalność do­
prowadza do absurdu wszystkie 
rozkazy, prawa i interesy państwa, 
któremu służy".

A sam Szwejk? „Czy domyślał 
się, jakie ma znaczenie w historii 
nowych, wielkich czasów? Idzie

Prasa bułgarska
dementuje
oszczercze wiadomości

SOFIA (PAP)
W prasie bułgarskiej ukaza­

ło się dnia 9 bm. oświadczenie 
Bułgarskiej Agencji Telegra­
ficznej, które stwierdza:

— Przed paru dniami w 
dzienniku greckim „Akropo­
lis" opublikowano wiadomość 
pochodzącą jakoby ze źródeł 
zagranicznych; głosi ona, iż w 
Sofii odbyła się konferencja 
w celu utworzenia na teryto­
rium Bułgarii greckich oddzia 
łów zbrojnych, składających 
się z greckich emigrantów po­
litycznych.

Bułgarska Agencja Telegra­
ficzna oświadcza, że wiado­
mość opublikowana w dzien­
niku „Akropolis" jest wyssa­
nym z palca złośliwym oszczer 
stwem.

Oszczerstwo to ukazało się 
w momencie — kontynuuje o- 
świadczenie — gdy rząd Buł­
garskiej Republiki Ludowej 
zgłosił nową propozycję w 
sprawie dalszego polepszenia 
stosunków z rządem greckim; 
nie trudno dostrzec prowoka­
cyjny charakter tej wiadomo­
ści.

tej właśnie gospody, w której za sobie skromnie swoją drogą^ niko- 
szynkwasem stał pan Palivec, mu siS nie naprzykrza i jęmu też 
mniej szczęśliwy od Szwejka w nle naprzykrzają się dziennikarze 
stosunkach ze szpiclem Bretschnei- którzy by od niego domagali się 
derem. wywiadu... Otóż ten cichy, skrom-

_ . . . ny człowiek jest nąprąwde tym
Dzisiaj, oczywiście, Paliyee mu- starym, poczciwym wojakiem 

siał ustąpić swego miejsca panu Szwejkiem, mężnym i statecznym, 
Karelowi czurdzie, który ze swoim który niegdyś za czasótf Austrii 
poprzednikiem nie ma nic współ- był na ustach wszystkich obywa- 
ntgo i nie jest nawet w niczym teli królestwa czeskiego, a którego

zani są, rzecz jasna, do niego P^ob^y do tego Paliyca, którego sława nie zgaśnie nawet
przede wszystkim Czesi. I właśnie 
z tego przywiązania, z tego senty­
mentu wyrosła również myśl od­
tworzenia szwejkowskiej piwiarni.

Miejsce to samo. Piwiarnia pra^ 
wie ta sama. Ale na pewno w innej 
atmosferze Szwejk wywodził, że 
„wojna z Turkami musi być. Może 
się zdarzyć, że w razie wojny — 
gdy mówił o przyszłości Austrii — 
napadną na nas Niemcy, bo Niem­
cy i Turcy trzymają z sobą. To

w repu
znamy ze znakomitych ilustracji blicc.
Józefa Lady, znajdujących się w „ , . ,
czeskim wydaniu „Przygód dobre- Bardzo kocham zacnego wojaka 
go wojaka". Ale na ścianie wisi po Szw*’ka" i mam nadzieję, że wy 
dawnemu portret „Najjaśniejszego W5rzy?cy będziecie sympatyzowali z 

iciszka .Tńzpfn* z którym t'Tm skromnym nieznanym bohate-Pana Franciszka Józefa* 
tak nieuprzejmie obeszły się mu­
chy, że trzeba go było aż wynieść 
na strych. Goście, jak dawniej, po­
pijają wielkopopowickie piwo z 
kufli, stojących na tekturowych 
podstawkach z napisem „o 6 wie­
czór „Pod Kielichem", a ze ścia-

rem. On nie podpalił świątyni bo­
gini w Efezie, jak to uczynił ten 
cymbał Herostrates, aby się dostać 
do gazet i czytanek szkolnych.

A to wiele" — napisał o swoim 
bohaterze Jarosław Haszek.

PIOTR KRAAK

Barykady
na ulicach Jerozolimy

PARYŻ (PAP)
Z Damaszku donoszą, że mi­

mo wprowadzenia godziny po­
licyjnej demonstranci wznieśli 
na wielu ulicach starego mia­
sta Jerozolimy barykady.

Rozgłośnia w Damaszku po­
dała, że w Jerozolimie panuje 
napięta sytuacja i od czasu do 
czasu rozlegają się strzały. 
Łączność między Jerozolimą a 
innymi miastami jorćańskimi 
została przerwana. Funkcjonu 
ją jedynie środki łączności, z 
których korzysta rząd.

Rozmowy
Harding - Makarios

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje, że 

9 bm. wieczorem rozpoczęły 
się rozmowy między brytyj­
skim gubernatorem Cypru J. 
H^rdingiem i arcybiskupem 
Mhkariosem, przywódcą ruchu 
wyzwoleńczego ludności grec­
kiej na Cypr2e. Rozmowy są 
tajne. Gmach, w którym to­
czą się rokowania, strzeżony 
jest przez silne oddziały woj­
skowe.
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W sprawia legalnych 
kłusowników

Do artykułu pod tytu­
łem „Związek Łowiecki 
walczy z plagą kłusownic- 
twa“ dorzucam kilka u- 
wag.

Trzeba wyrazić uznanie 
Wojewódzkiej Radzie Ło­
wieckiej w Poznaniu za 
energiczną walkę z plagą 
kłusownictwa na terenie 
naszego województwa. Je­
dnakże to nie wyczerpuje 
zagadnienia. WRŁ może 
pociągnąć do odpowiedział 
ności tylko tych kłusow­
ników, którzy zostaną jej 
ujawnieni. Gorzej wyglą­
da sprawa z tak zwanymi 
kłusownikami legalnymi, 
którzy dostali się w sze­
regi członków Związku Ło 
wieckiego. Traktują cni 
łowiectwo jako źródło do­
chodu. Prawa i regulami­
ny łowieckie nic ich nie 
obchodzą.

Dla przykładu przytoczę 
jeden fakt, mający miej­
sce dnia 18 grudnia ub. r. 
na terenie Nadleśnictwa 
Jasnepole, Obwód Łowiec­
ki 381. Obwód ten dzierża­
wi Koło Łowieckie 101 z 
Poznania. W dniu tym ko­
ło urządziło polowanie na 
zające, lisy i dziki. Zda­
wać by się mogło, że wszy­
stko jest w porządku. Te­
oretycznie tak. Ale de fac­
to pierwszy miot został ob 
stawiony wokoło przez 23 
strzelby (zamiast tylko od 
czoła). Po zwróceniu uwa­
gi przez przedstawiciela 
Administracji Lasów Pań­
stwowych na to, że tak 
polować nie wolno, przy­
stąpiono do drugiego mio­
tu. Tym razem prezes, są­
dząc widocznie, że go 
przedstawiciel Administra 
cji Lasów Państw, nie wi­
dzi, ubił mimo okresu o- 
chronnego jednego kozła i 
kozę śrutem. Obecny na 
tym polowaniu funkcjo­
nariusz MO z Poznania na 
fakt ten nawet nie zare­
agował.

Tak więc w' walce z kłu­
sownictwem udział wziąć 
musi nie tylko Wojewódz­
ka Rada Łowiecka, ale ca­
łe społeczeństwo.

J. Ł.
(Nazwisko i adres znane 

redakcji).

Obwieszczenia

W lipeu nie będzie potrzebny
Piec centralnego ogrzewania 

przy ulicy Słowackiego 40 jest 
całkowicie zużyty. Przepalone 
elementy są popękane i powo­
dują upływ wody z instalacji 
centralnego ogrzewania. Stan 
pieca znany jest administracji 
od stycznia 1954 roku. Uszko­
dzenia sprawiają, że mieszka­
nia na IV piętrze nie są pra­
wie wcale ogrzewane. Tempe­
ratura w pokojach waha się 
w granicach 12—13’ C w go-

Czekam iuż długo
W roku 1953 złożyłem dwa wnio­

ski racjonalizatorskie. Jeden do 
Ministerstwa Leśnictwa — Depar­
tament Techniki — Warszawa, ul. 
Wawelska 52/54.

Pomysł ten wniósł „Skrócenie 
procesu destylacji drzewa przez 
zastosowanie w retorcie silnej cyr­
kulacji wydzielającej się pary i ga­
zów".

Drugi zaś wysłałem do Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w Po­
znaniu, mówiący o „Konserwacji 
warzyw i owoców".

Na oba te listy nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi.

Już od dawna walczymy z plagą 
chowania wniosków racjonalizator­
skich do teczek czy szuflad. Warto 
jednak przy tej okazji przypom­
nieć instytucjom, że obowiązuje 
nas wszystkich dobry obyczaj: od­
pisywania na listy. (1947)

Inż. Tadeusz Zalewski 
Poznań, Hetmańska 3 m. 2

Pozdrowienia 

dla radiowęzła
Któregoś dnia trafił piorun w do­

mek kryty słomą w Rogalinie, pow. 
Śrem. Stało się to w maju ubie­
głego roku. Tego samego dnia za­
milkły również wskutek uszkodze­
nia domowe głośniki podłączone 
do kórnickiego radiowęzła. X nie 
ma teraz takiej siły — w dobie 
elektrowni atomowych — która by 
uruchomiła milczący radiowęzeł. 
Kórnicki radiowęzeł milczy, inka­
senci zjawiają się co miesiąc po 
opłatę za grobowe, martwe głoś­
niki, a zrozpaczeni mieszkańcy Ro- 
galina klną w długie wieczory 
zimowe z powodu braku łączności 
ze światem.

Miłe i serdeczne pozdrowienia 
dla Komitetu Radiofonizacji Kraju 
przesyła w imieniu mieszkańców 
Rogalina

St. Mikołajczak

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
podaje do wiadomości, że uchwałą Rady Nadzór 
czej P. S. M. z dnia 21 grudnia 1955 r. zostali na 
podstawie § 11 statutu skreśleni z listy człon­
ków Spółdzielni wszyscy członkowie nie miesz­
kający w domach Spółdzielni, którzy na skutek 
ugieszenia w Gazecie Poznańskiej z dnia 13. IV. 
1955 i w „Głosie Wielkopolskim'* z dnia 15. IV. 
1955 r. w terminie do 15 maja 1955 r. nie doko­
nali uzupełnienia udziału do pełnej wysokości, 
tj. 130 zł. * K105

Pracownicy poszukiwani
Składaczy ręcznych na zestawy matematyczne 
Przyjmie Poznańska Drukarnia Naukowa Po- 
znań, ul. Fredry 10. KI 12
Księgowego ze znajomością księgowości rolnej 
Poszukuje Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. — 
K90l^y Biur° Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla

Referenta transportu ze znajomością spraw ko­
lejowych i samochodowych poszukuje przedsię­
biorstwo w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla K63.
Inwalidów i rencistów (mężczyzn) na stanowi­
ska strażników przyjmie zaraz Spółdzielnia Pra 
ey ,-Ochrona Obiektów" w Poznaniu. Zgłoszenia 
w Punktach Usługowych. Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 21, teł. 655-18 oraz ul. Szamarzewskiego 
8. tel. 9i_i7 K76
Wysokokwalifikowanych inżynierów’ i techni- 
ków na stanowiska inspektorów nadzoru pro 
aukcji, inspektorów sprzętu, projektantów, kie 
równików budów oraz kalkulatora kpsztoryso 
u’e§o i mierniczego przyjmie bezzwłocznie Po­
znańskie Zjednoczenie Montażu Konstrukcji 
•■Mostostal" w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7. 
Ogłoszenia od godz. 8—10, pokój nr 3. K89
2 kierowców I kat. na autobusy na ropę i wy­
sokokwalifikowanego specjalistę do pomp wy­
tryskowych przyjmie zaraz Krajowa Spółdziel- 
nią Poznań, Niedziałkowskiego 25. Ki 90
Inżyniera konstruktora przyjmą Zjednoczone 
Nakłady Rowerowe Zakład Nr 7 w Poznaniu, 
ni. Małe Garbary 8. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w biurze kadr. K101
Sprzątaczkę do biur przyjmą Poznańskie Zakła 
Jjy Papiernicze — Fabryka Papieru „Malta". 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Poznań, ul. 
Wołkowyska 32. K107

! Tygodniowa rozmowa

Moje i nasze

dżinach popołudniowych. Mie­
szkania na IV piętrze zajmuje 
5 rodzin z 4 małymi dziećmi, 
które często chorują z przezię­
bienia. Od połowy stycznia spo 
dziewane są narodziny jeszcze 
jednego dziecka, co z uwagi na 
stan centralnego ogrzewania 
budzi słuszne obawy rodziców 
o zdrowie noworodka.

Liczne, osobiste i telefonicz­
ne interwencje lokatorów w 
Komitecie Blokowym oraz Przy 
musowym Zrzesz. Pryw. Właśc. 
Nieruchomości w tej sprawie 
— nie odnoszą skutku. Od li­
stopada jesteśmy zbywani obie­
tnicą, że z chwilą, gdy nowe 
piece nadejdą, zostaną natych­
miast zamontowane. Tymcza­
sem jeden i z pieców nadszedł 
już przed miesiącem i do tego ■ 
czasu nie został zainstalowany, 
rzekomo dlatego, że każdego 
dnia spodziewano się dostawy 
drugiego kotła i prace miały 
być podjęte łącznie przy obu 
piecach.

Drugi piec zwieziono 2 stycz­
nia, jednak interwencja moja 
w sprawie natychmiastowego

rozpoczęcia robót nie dała re­
zultatów, gdyż jak mi wyjaś­
niono, Administracja Domu 
zwróciła się dopiero do różnych 
spółdzielni z żądaniem przed­
łożenia kosztorysów (czy nie 
za późno?). Zależnie więc od 
terminów złożenia kosztorysów 
'i ich wysokości prace te będą 
zlecone najtańszej spółdzielni. 
Czyli istnieje możliwość za­
montowania tych pieców w lu­
tym, a może i w marcu.

Sprawa powyższa jest przy­
kładem wyraźnej biurokracji, 
jest typowym przykładem lek­
ceważenia przez Administrację 
Zrzeszenia warunków byto­
wych lokatorów.

J. J.

Przepis obowiązuje
Od dłuższego czasu autobus na od 

cinku Sulmierzyce—-Krotoszyn jest 
bardzo przepełniony i dlatego zmu­
szony kurs swój powtarzać.

Na odwrotnej stronie biletu au­
tobusowego umieszczony jest taki 
punkt: „Pierwszeństwo do jazdy 
autobusu mają posiadacze biletów 
pracowniczych". Tymczasem kon­
duktorzy PKS w Ostrowie wcale 
tego nie przestrzegają. Ludzie pra­
cy (a jest ich około 30) wyjeżdżają 
z domów o g. 5.30, wracają zaś 
o g. 18.40, czyli że około 14 godzin 
są poza domem. Jeżeli nie dostaną 
się od razu na pierwszy autobus, 
godziny te oczywiście się przedłu­
żają.

Siłą faktu muszą się gdzieś po- 
dziewać; na ulicy lub w restaura­
cji. Jedno i drugie zaś źle wpływa 
na zdrowie i na pracę — szczegól­
nie u młodzieży. Dlatego warto w 
pierwszej kolejności zabierać ludzi 
wracających z pracy. (37) •

Stefan Sasiński 
Sulmierzyce

Przeszkoda
Idziesz sobie człowieku wieczo­

rem spokojnie do domu, aż tu na­
raz przed tobą staje przeszkoda 
w postaci całej fury taczek i ce­
gieł złożonych na chodniku. Ucho­
dzisz więc w bok na jezdnię. Wtem 
nadjeżdża samochód i opryskuje 
cię fontanną błota. Albowiem woda 
nie ma ujścia do kanałów, które 
zasypane są piachem. Brudny, za­
błocony i zły wracasz do domu.

A wiecie, drodzy Czytelnicy, 
dlaczego? Przy ui. Strusia 11 już 
kilka tygodni leżą materiały bu­
dowlane bez nadzoru (wieczorem 
zaś bez lampy ostrzegawczej).

A co będzie, jeżeli któregoś dnia 
ktoś złamie sobie nogę łub roz- 
bije głowę?

Stały czytelnik I. N. 
ul. Graniczna 1

Szczyt marzeń
Na Górczynie przy ul. Kordec­

kiego błoto nie pozwala przejść 
mieszkańcom ogródków działko­
wych do miasta czy dzieciom do 
szkoły. Na wniosek blokowego o 
przydział żużlu — odpowiedziano 
odmownie. Mieszkańcy tej dziel­
nicy uważają, że szczytem ich ma­
rzeń jest suchą nogą dotrzeć do 
swych domów. (2428)
Mieszkańcy ogródków działkowych 

z ul. Kordeckiego

Nieruchomości Kupno
Nierucnomaścl wszelkich, sprze 
dąży, poszukuję, także spad­
kowe. Nowak, Poznań, Czerwo 
nej Armii 26.________ 22282°

Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno - sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.
___   223318

Parcele, wille, domy, kupno, 
sprzedaż, załatwia fachowo: 
„Osadopol" Poznań. Nowo­
wiejskiego 6. 257g

Wezmę w dzierżawę ogrodnic­
two lub teren nadający się 
na ogrodnictwo w okolicy Po­
znania. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla Z50g.

Willę komfortową z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem (Dę­
biec). 225.000 zł. Willę kom­
fortowa z wolnym mieszka­
niem (Puszczykowo), morgą 
ogrodu 150.000 zł. Dorn czte- 
ropokojowy, cale wolne, mor­
ga ogrodu (woda, las) okoli­
ca Mosiny, 52. 000 zł, sprze­
da: Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26.________ 367g

Małą parcelę lub połowę wię­
kszej zaraz kupię. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. _dla 380g.________

Kamienicę z piekarnią, cena 
100 000 zł. kamienicę z wol­
nym mieszkaniem i ogrodem 
90 000 zł. willę piętrową w 
mieście powiatowym 75 000 
zt, dom dwurodzinny z ogro­
dem 70 00o zł sprzeda: Adam­
ski, Chodzież, Rataje 1.

_________ 300g
Domek z małym ogrodem 
sprzeda właścicielka. Poznań- 
Żabikowo, Niezłomnych 15. 
_______
1,30 ha ziemi z zabudowa­
niem w Mokronosie. koło Koź 
mina Wlkp., sprzedam. Ofer­
ty: J. Korzycka, Bydgoszcz, 
ul. Koronowska 62. 496g

Gospodarstwo 12'/; ha dobrej 
ziemi z dobrym zabudowaniem 
jest do nabycia. Wiadomość 
Brożek, Gniezno, Dałkowska 
17, m. 9. 10501p

Domek z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu, sprzedam Itib za­
mienię na domek z ogTodem 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, di a 415g.

Dom z wolnym mieszkaniem, 
w mieście, blisko Poznania, 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 466g.

Maszynę do szycia, damską i 
krawiecką. kupię. Poznań, 
Chłapowskiego 3, m 3. 223g

Motocykl 250—350 cetn, rów 
nież bez opon, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 404g,

Kupię szafę, stół okrągły z 
krzesłami i witrynę — nowo­
czesne, całość lub pojedyn­
cze sztuki. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 416g.

Nylon z metra, kliny, resztki, 
kupuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 469g.

Sprzedaż
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, nową, cichobieżną, 
sprzedam. Poznań. Kochanow­
skiego 5, m. 5. 303g
Samochód „Wanderer". cztero- 
cylindrowy limuzyna, prywat 
ny, starannie utrzymany, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
414g._________ _

Sprzedam radio „Mudtne", 4- 
głośnikowe. z modulacją gło­
su. 4-zakresowe, z klawisza­
mi, nowe, z gwarancją. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 443g.

Samochód „Oppel Olimpia" 
na chodzie korzystnie sprze­
dam. Poznań. Garbary 93/95 
— Tomkowiak. 475g

Oponę 17X450. nowoprotek- 
torowaną. zamienię na 
16X525. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
468g.

Wózek — autko koszykowe, 
na łożyskach, sprzedam. Po­
znań, Sienkiewicza 9a, m. 
18.    473g

Fortepian marki „Seiter" 
145X145 sprzedam. Poznań, 
tel. 506-85.____ 462g

Balans ręczny. 12,5 t ciśnie­
nia wiertarkę stołową, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 478g.

Psa bernardyna, półtorarocz­
nego, spTzedam okazyjnie. — 
Oferto Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 479g.

Rowery — turystyczny i zwy­
kły. sprzedam. Oferty Biuro 
Oułoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 484g.

J OGŁOSZENIA DROBNE fc

Na stacji w Lesznie przy­
słuchiwałam, się rozmowie 
dwóch kolejarzy — pisze czy­
telniczka z Poznania Maria W. 
Jeden z nich miał na sobie no­
wy kożuch, ale już strasznie 
podarty i zasmarowany. Na 
krytyczne wwagi swego kolegi, 
kolejarza, odpowiedział: Co 
mnie to obchodzi, i tak na 
wiosnę kożuch zdam i dostanę 
nowy.

Czy nie można zapobiec te­
mu marnotrawstwu? — pyta 
czytelniczka.

W liście swoim ob. Maria W. 
dotknęła niezwykle istotnej 
sprawy. Chodzi o szacunek dla 
mienia społecznego, o kultural­
ny sposób użytkowania tego, co 
oddaje nam państwo do dyspo­
zycji.

Nasza czytelniczka słusznie 
pisze, że 7ia pewno ten kolejarz 
oszczędzałby kożuch, dbał o 
niego, gdyby kupił go za 
70 l a s n e pieniądze. Otóż to! 
Czy można potoiedzieć, że ist­
nieje u nas jakaś linia podzia­
łu na ludzi, którzy w pełni na­
uczyli się cenić mienie społecz­
ne na równi z własnym pry­
watnym i na tych, którym ta 
umiejętność jest najzupełniej 
obca? Sądzę, że nie. Dzieląca 
linia przebiegałaby jak wykres 
gorączki, często dość głęboko 
wkraczając to na jedną, to na 
drugą stronę. Pewno, że czasy 
bałwochwalczego kultu włas­
ności prywatnej położyły swo­
je piętno na ludzkiej psychice, 
zostaioiły mocny ślad na podo­
bieństwo blizny, o której tru­
dno nam zapomnieć. W tym 
wypadku nie chodzi jednak o 
sprawę zapomnienia, ale spra- 
7vę o wiele trudniejszą, wyma­
gającą aktywnego stosunku 
człowieka, częstego powracania 
do sprawy i niezapominania. 
Chodzi o sztukę dostrzegania 
70 każdej wartości społecznej 
i we wszystkich materialnych 
dobrach społecznych swojej 
części, swojego udziału. Cho­
dzi róumież o umiejętne, ro­
zumne korzystanie z praw, ja­
kie przysługują nam wszyst­
kim — wielkim posiadaczom 
wspólnych, społecznych dóbr.

Dziwić się należy oczywiście, 
że czło7viek, który na przykład 
ma na nogach robocze buty, 
przydzielone mu przez jego za­
kład, wcale nie zadaje sobie 
trudu, żeby ominąć bioto. Wte­
dy jednak, gdy Tayciągnie z 
szafki swoje buty, kupione 
przez siebie — stąpa delikat­
nie, żeby czasem nie wdepnąć 
w kałużę. Sprawa jest prosta: 
oszczędza buty, aby nie stanąć 
za dwa lub trzy miesiące wobec 
konieczności kupienia nowych,

albo po kilkunastu tygodniach 
używania — oddania starych 
do naprawy. Bo przecież to 
kosztuje. Trzeba płacić z włas­
nej, ciężko zapracowanej pen­
sji. A za buty czy kożuch tak 
zwany „służbowy" — kto pła­
ci? Często uspokaja się 7vłasne 
sumienie, mówiąc: To nie za 
nasze pieniądze. Właśnie, że za 
nasze pieniądze, społeczne. 
Należące do nas wszystkich i 
przez nas wszystkich wypraco­
wane. Warto by w tym miej­
scu zwrócić U7vayę tym, którzy 
tego nie rozumieją, że przecież 
ich dzieci, córki i synowie ni­
szcząc na przykład buty, mo­
gliby powiedzieć: „Niszczę, 
niszczę, co mnie to obchodzi, 
przecież nie za moje pienią­
dze..." (j)

W. W., Poznań, 21. — Jeżeli
zapłaciła Pani za postój na pi. 
Bernardyńskim 6 zł, to zapła­
ciła Pani słusznie, gdyż taka 
taryfa jest obowiązująca. Kwi­
ty po 2 i 3 zł są dla sprzedaw­
ców z handlu uspołecznionego.

(2513)
Czytelniczka z Jeżyc. Każdy 

z lokatorów w swoim pokoju 
powinien się czuć swobodnie. 
Korytarze nie powinny być 
składnicami rupieci. Ale to już 
powinni sami lokatorzy zała­
twić między sobą. Jeżeli nie 
mogą się zgodzie, należy zwró­
cić się o pomoc do komitetu 
blokowego. (2517)

Bnchamski, Poznań. — Zarzu­
ty Pana skierowane pod adre­
sem PSS w Międzychodzie są 
niesłuszne. Stwierdziła to Pow. 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna. (1893)

R. Pawłowski. — Prosimy o 
podanie adresu, odpowiemy li­
stownie. (2448)

Z. W. Brąszewo. Brak wina 
i napojów chłodzących w skle­
pie GS w Jaryszewie powstał 
na skutek niedowiezienia na 
czas towarów. PZGS w Szamo­
tułach dopilnuje, by fakty ta­
kie nie zdarzały się w przyszło 
ści. (1759)

Drygas, Wioska. — Radzimy 
się zwrócić do Związku Litera­
tów Polskich w Poznaniu, przy 
ul. Noskowskiego 24. (2097)

Silnik na prąd zmienny, 9 
KW, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 485g. _ _
Wcstfalkę sprzedam. Poznań, 
Wielka 11 in. 2a. 489g
Sprzedam powóz na gumach, 
oraz biurko. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 49lg^_

2 motory elektryczne '/« i '/« 
KM 380 volt. sprzedam. Po- 
znań-Żabikowo, Kościuszki 7.

493g

Lokale
Pokój z dużą kuchnią, wygo­
dami (Dębiec) zamienię na 
większe w śródmieściu, chęt­
nie okolica Libelta. Warunki 
dą omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 494g. _

Zamienię 2 pokoje z kuchnią,
łazienką, balkonem, samo­
dzielne na 3 lub 31/; pokoju, 
samodzielne. najchętniej na 
Jeżycach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
461g.____________________
Zamienię 3 duże pokoje z 
kuchnią, z używalnością ła­
zienki, Wę willi, na Sołaczu, 
na podobne, dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dią 463g.

Lekarz poszukuje pokoju pu­
stego, iub umeblowanego. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 470g.

Ładny pokój z wspólną kuch­
nią, przynależnościami. 1 ptr., 
Jeżyce, zamienię na pokój z 
kuchnią, najchętniej z ogród­
kiem, peryferie niewykluczo­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swler- 
czewskiego 3. dla 471 g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, parterowe, frontowe, na­
dające się na handel lub rze­
miosło. w dobrym punkcie, 
przy przystanku zamienię na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń; Świerczewskiego 3 dla
472g.____________ *
Poszukuję 2—3 pokoi z kuch­
nią, ewentualny remont prze­
prowadzę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
474g._____________________
Samotnemu wynajmę wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 477g.

Praca
Krawaciarka dobra, może się 
zgłosić. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 480g.

Nauka
Kursy pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL, Poznań, ul. Chełmońskie 
go 7, fet 653-11. Zamiejsco­
wi słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 332g

W dnia 8 stycznia br. zmarł nagle śp.

Franciszek
Przymuszała

długoletni prezes Zrzeszenia Kupców Branży Żelaznej 
oraz honorowy prezes Sekcji Branży Metal.-Technicznej

W Zmarłym tracimy wytrwałego działacza organiza­
cyjnego, wybitnego branżowca oddanego specjalnie 
szkoleniu młodych kadr branżowych.

Pamięć Jego zachowamy na zawsze.

I
 Pogrzeb odbędzie się w Lesznie.

SEKCJA BRANŻY METALOWO-TECHNICZNEJ

przy Woj. Związku Zrzeszeń Pryw. Handlu I Usług 
508g w Poznania

POWSZECHNA SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW 
w POZNANIU

uruchomiła dla swych członków

Punkty
REPASACil POŃCZOCH

przy ni. Dzierżyńskiego 96 
i 23 Lutego 10

Oplata zą jedno oczko wynosi 0,30 zł.
W tych samych lokalach czynne są również 
bezpŁ poradnie: krawiecka i trykotarska. 

 K110

Lekarskie
Lekarz chorób wewnętrznych 
Zofia Andrycz-Staręga. przyj­
muje codziennie od godz. 17- 
19. Gniezno, Marchlewskiego
4. 237g

Różne
Panu doc. dr. Mollowi oraz 
Zespołowi Lekarskiemu, Od­
działu Chirurgii Szpitala Miej­
skiego w Poznaniu — składam 
serdeczne podziękowanie za 
przeprowadzenie pomyślnej o- 
peratji płuc. Mieczysław Py- 
dyszewski. Rudaw, k. Golu- 
bia. 465g

Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrotnie, 
przy równoczesnym zmniej­
szeniu zużycia gazu. Warsztat 
Mechaniki Precyzyjnej ,,Ter- 
ras". Poznań. Kochanowskie­
go 5._________________ 304g
Mandolinlścl i gitarzyści, gra­
jący z nut, dla powiększenia 
zespołu bałałajek potrzebni. 
Zgłoszenia: Poznań Chociszew 
skiego 38._m._25.___  374g

Maszyny do szycia wszelkiego
rodzaju naprawia, przerabia 
fachowo, solidnie: Władysław 
Nowacki, mechanik precyzyj­
ny, Poznań. Romana Szymań­
skiego 7, m. 22. 406g

t

Dnia 9 stycznia 1956 zmarła nagle moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, 
teściowa, siostra i ciocia, śp.

z Jaworskich

Marianna Cieślewicz
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o godz. 
9-30 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Mosina, pi. Boh. Stalingradu 18. 492g
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Nawet
nie odpowiedzieli...

Należyta działalność nowego 
Ośrodka Zdrowia w Pakosławiu, 
powiat Rawicz, napotyka obecnie 
na poważne trudności: felczer nie 
posiada mieszkania. Mieszka on 
„kątem14 u miejscowych gospoda­
rzy — coraz to u innego — przeno­
sząc się z miejsca na miejsce. Pre­
zydium GRN, które otacza Ośro­
dek dużą opieką, nie może uzyskać 
dla felczera mieszkania, choć są ku 
temu możliwości. W Osieku, odle­
głym o 3 km od Pakosławia, znaj­
duje się b. pałac obszamiczy, za­
jęty na punkt kolonijny przez 
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu. Przez okrągłe 
9 miesięcy wszystkie pomieszcze­
nia pałacu stoją puste, zaludniają 
się dopiero od czerwca do sierp­
nia każdego roku. Odstąpienie jed­
nego pokoju i pomieszczenia na 
kuchnię dla felczera i jego rodziny 
nie sprawiłoby WZSP specjalnych 
trudności, ponieważ to samo miesz­
kanie zajmował przez 2 i pół roku 
jeden z robotników, który przepro­
wadził się niedawno na Ziemie 
Zachodnie.

Prezydium GRN czyni już dawno 
w WZSP starania o czasowe odstą­
pienie tych samych pomieszczeń, 
jednak jak dotychczas bez skutku 
i... odpowiedzi. 29 września ubr. 
wysłano w tej sprawie do WZSP 
pismo i na tym się skończyło.

Wy daj e się, że przy dobrych chę­
ciach sprawę tę można i trzeba za­
łatwić. W przeciwnym bowiem ra­
zie felczer opuści Pakosław i po­
zbawi jego mieszkańców stałej 
opieki lekarskiej. W każdym razie 
Prezydium GRN odpowiedź się na­
leży. (v)

Pekrdtce ze Środy
Do roku 1959 ukończona będzie 

elektryfikacja wszystkich gromad 
i osiedli w pow. średzkim. Dotych­
czas powiat zelektryfikowany jest 
w 80 proc.

W Koszulach (pow. Środa) po­
wstanie w planie 5-letnim nowa 
szkoła podstawowa.

W Środzie powstał projekt bu­
dowy pierwszej łaźni miejskiej. 
Dokumentacja będzie opracowana 
jeszcze w tym roku, a do budowy 
przystąpi się w roku następnym.

Dzięki całkowitej przebudowie 
dawnego, bezużytecznego magazy­
nu przy ul. Limanowskiego uzy­
skano pięć mieszkań.

Ostatnio w Środzie założono no­
we punkty świetlne na peryferiach 
miasta. W całym mieście punkty 
świetlne założone będą do końca 
tego roku, (an)

Chuligan kolejowy
ukarany

Przed Kolegium Orzekającym 
przy Prez. MRN w Wągrowcu sta­
nął Bronisław Szymkowiak, zamie­
szkały przy ul. Kościuszki nr 51. 
Oskarżony w dniu 13 listopada 
jechał w godzinach wieczornych 
pociągiem do Bechlina w stanie 
nietrzeźwym i zakłócał spokój pu­
bliczny, obrzucając podróżnych 
wulgarnymi wyzwiskami..

Kolegium Orzekające wzięło pod 
uwagę niepoprawność Szymkowia­
ka, który mimo 17 lat ma na su­
mieniu więcej podobnych wybry­
ków i ukarało go nie grzywną, lecz 
dwumiesięczną pracą poprawczą.

(Kdw)

Kina
KALISZ: Wolność — „Pod 

znakiem Chopina*1, Stylowe — 
,Wiosna budapeszteńska11; O- 
STRÓW: Słońce — „Mordercy 
są wśród nas“, Przodownik — 
„Cud zdarza się tylko raz11; 
GNIEZNO: Polonia — „Przed 
potopem11, Lech — „Złote jabł- 
ko“; LESZNO: Sportowiec — 
„Dom na przedmieściu"

Radio
PROGRAM I — Fala — 1322 m
5.30 — rozmaitości rolnicze,

, 5.50 — utwory charakterystycz­
ne, 6.06 — wesołe melodie i pio­
senki, 6.40 — dla wychowaw­
czyń przedszkoli. 7.10 — polskie 
melodie ludowe, 8.06 — duet 
fortepianowy, 8.36 — pieśni chó 
ralne Noskowskiego, 9 i 9.45 — 
aud. szkolne, 10.19 — mozaika 
muzyczna, 11 — konc. kameral­
ny, 12.30 — muzyka różnych na­
rodów, 13 — dla wsi, 13.30 — 
muzyka baletowa, 15.30 — dla 
dzieci, 16.05 — konc. organowy, 
18.20 — chińskie melodie ludo­
we, 16.45 — „Droga do Genewy 
wiodła przez Basadung“i 17 — 
koncert solistów czeskich, 18.50 
koncert życzeń, 20.30 — dla wsi, 
21.10 — koncert chopinowski, 
21.40 — fragm. pow. pt. „Cór­
ka", 22 — muzyka taneczna 

i Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,
12.04, 16, 20, 23

Nareszcie mamy zimę! Na Warcie pojawiła się kra. 
Może za parę dni, będzie jej więcej, może stanie, pokryje 
Wartę lodową powłoką, może też spadnie wreszcie śnieg, 
a wówczas... Wówczas zacznie się dla dzieciarni raj.

Fot.: K. Przychodzki

Siary i nowy Konin
Stali mieszkańcy najczę­

ściej nie spostrzegają 
zmian w swoim mieście. 
Przyjezdny patrząc na do­
my Konina, spostrzega od 
razu dwa światy, dwa okre­
sy budowy. Nowy Konin, 
na który patrzy z uzna­
niem i stary, który określa 
krótko — rudera.
Nowocześnie wybudowane 

osiedle w dzielnicy Czarków 
zaopatrzone jest w wodę, ka­
nalizację, łazienki, centralne 
ogrzewanie — słowem kom­
fort (czasem co prawda in­
stalacje nawalają, ale są 
przecież zaraz re)oerowanei). 
Reszta Konina, to pozbawio­
ne wody i kanalizacji domy, 
z których, duża część kwali­
fikuje się na rozbiórkę. Mi­
łośnicy historii budownictwa 
znajdują tu cały zestaw daw 
nych stylów. Spodobają im 
się może te zabytki, ale nikt 
z nich nie chciałby w nich 
mieszkać. W tych warunkach 
nie ma łatwego zadania ad­
ministracja domów.

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych administruje 
tylko 150 domami (a więc 
1/7 liczby domów), lecz w do­
mach tych mieszka ponad 
5000 mieszkańców , prawie 
połowa ludności Konina. W 
samych tylko nowych blo­
kach osiedla Czarków miesz­
ka 1000 osób.

0 nowych świetlic
Osiem wsi w pow. średzkim: 

Dębicz. Koszuty, Żdziechowice, 
Węgierskie, Podsiolice, Kopa- 
szyce, Sulęcinek i Szlachcin — 
doczekały się w ostatnich ty­
godniach nowych świetlic. O- 
becnie przystąpiono sposobem 
gospodarczym do gruntownego 
remontu dwóch dalszych w 
Tulcach i Krerowie. (an)

Nauczyciele wielkopolscy 
— racjonalizatorami

W szkołach wielkopolskich 
coraz bardziej rozwija się 
ruch racjonalizatorski i nowa­
torski wśród nauczycieli. Okrę 
gowa komisja dla spraw wy­
nalazków, udoskonaleń i uspra 
wnień technicznych przy Dy­
rekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego rozpatrywała o- 
statnio szereg pomysłów, cen­
nych dla warsztatów szkol­
nych.

Nauczyciele zasadniczych 
szkół zawodowych w Kole od­
nieśli największe sukcesy. M. 
i A. Ładowscy zgłosili pomysł 
ciekawie skonstruowanoj gło­
wicy do szybkościowego skra­
wania na tokarkach, nie przy­
stosowanych do tego rodzaju 
obróbki. Możliwość zastosowa­
nia kilku noży i znaczne zwięk 
szenie szybkości — oto prak­
tyczne korzyści wprowadzenia 
tego urządzenia do warsztatów 
szkolnych.

Cenny ze względu na współ 
pracę nauczyciela szkoły zawo 
dowej z nauczycielem techno­
logii jest wniosek H. Nie-- 
dźwieckiego i I-I. Kosickiego. 
Opracowali oni pomysłowy u- 
chwyt do szlifowania z naj­
wyższą dokładnością pierście­
ni cło podzielnic uniwersal­
nych. E. Nowicki, również na­
uczyciel ŻSZ w Kole, skdnstru 
owal specjalną zapadkę, zabez 
pieczającą/ koło zębate głowi­
cy tokńrki.

W trosce o zapewnienie bez­
awaryjnej pracy obrabiarki 
nauczyciel Zasadniczej Szkoły 
Kolejowej w Poznaniu — M. 
Hęćko skonstruował regulator 
do pasa frezarki starego typu 
oraz umocnienie dla jej gło­
wicy. A. Milak, nauczyciel

Koniński ZBM oceniany 
jest pozytywnie przez swoje 
instancje zwierzchnie. W 1X1 
kwartale ub, roku zajął we 
współzawodnictwie drugie 
miejsce w Polsce, a pierwsze 
w województwie. W gabinecie 
kierownika stoi przechodni 
proporczyk. Przedsiębiorstwo 
wykonuje plany realizacji z 
nadwyżką, przekracza plan 
akumulacji, oraz realizuje w 
pełni obniżkę kosztów włas­
nych.

W roku 1955 wydano na re 
monty bieżące domów 300 000 
złotych. Wyremontowano 117 
domów. Remontom kapital­
nym poddano 7 domów. Wy­
dano na ten cel 500 000 zł. 
Naj poważniej sze nakłady zo­
stały dokonane w domach 
przy ulicy Armii Czerwonej 
nr 34, Kolskiej 27, Kramowej 
nr 1 i placu Stalina 4, które 
były skazane na rozbiórkę. 
Dzięki nakładom nie tylko 
odzyskano zagrożone izby, ale 
uzyskano 28 nowych, a 250 
izb nadaj e się ponownie do 
użytku.

Oczywiście nie wszystkie 
potrzeby zostały zaspokojo­
ne. Wiele jeszcze domów wy­
maga mniejszych lub więk­
szych remontów. Trzeba jed­
nak przyznać, że zrobiono 
dużo. Remonty wykonuje się 
sposobem zleconym, a także 
i przez własną ekipę remon­
tową.

Wyróżnia się stolarz Jan Przy­
bylski, inwalida (bez jednej nogi), 
wykonuje prace bez zarzutu i wy 
soko przekracza normy. Drugi 
stolarz, Leon Janowski, to dosko­
nały organizator, co jest szczegól­
nie ważną cechą przy drobnych 
remontiach. Na wykonane przez 
nich prace nie ma zarzutów. 
Gdy już mowa o wzorowych pra­
cownikach, to nie można pomi­
nąć grupy palaczy centralnego o- 
gTzewamia w nowych blokach na 
Czarnkowie. Z. Guźniczak i R. Mi­
chalak, to nie tylko palacze, ale

ZSZ w Gnieźnie, usprawnia­
jąc produkcję warsztatu, oprą 
cował przyrząd do ostrzenia 
frezów na zwykłej ostrzałce do 
narzędzi. Pomysł jego zaoszczę 
dzi warsztatom poważnych wy 
datków, ponoszonych dolych- 
czas na koszty szlifowania fre 
zów przez inny zakład pracy.

Wśród złożonych wniosków 
znalazło się również wiele po­
mysłów i usprawnień, których 
autorzy otrzymali premie i na 
grody. (V)

W r-.emborzu w zabudowaniach 
należących do ob. Józefy Kubiak 
wybuchł pożar. Dzięki zdecydowa­
nej akcji członków OSP z Szem- 
borza, Cieśli i Borzykowa pożar 
w zarodku zlikwidowano, spłonął 
tylko dach budynku mieszkalnego.

(jspn)

W powiecie chodzieskim na 50 
szkół! podstawowych już 22 posia­
dają czterech lub więcej wycho­
wawców. Wkrótce przystąpi się do 
budowy dwóch szkół — w Ujściu 
i Chodzieży. Powstały tam spo­
łeczne komitety budowy, które ze­
brały część potrzebnych materia­
łów budowlanych i fundusze o 
łącznej wartości 200 tys. zł. (Ko)

17-letnia uczennica poznańskiego 
Technikum Budowlanego — Anna 
Bułhak z Wroniaw (pow. Wol­
sztyn) zwyciężyła w konkursie 
oszczędności PKO. Za systematycz 
ne wpłaty na książeczkę oszczęd­
nościową Anna Bułhak otrzymała 
nagrodę — radioaparat marki 
„Pionier".

Łaźnia 
w niewykorzystanych 
piwnicach

Niewykorzystane dotychczas 
piwnice w budynku szkolnym 
przy ul. Małej Poznańskiej w 
Rogoźnie — zamienią się w ro­
ku przyszłym na łaźnie. Obec­
nie prowadzone są roboty, a w 
najbliższych miesiącach miesz­
kańcy nie posiadający łazienek 
w swoich mieszkaniach, będą 
mogli korzystać z kąpieli.

Inicjatorem tego pomysłu — 
za co należą się słowa uzna­
nia — jest Prezydium MRN.

(an)

także i zdolni mechanicy. Obsłu­
gują kotły, dsokoiMiją szeregu na­
praw instalacji. W sezonie ietaim 
zatrudniani są w przedsiębiorstwie 
jako blacharze i dekarze. Z pra­
cowników umysłowych, wyróżnia 
się Janina Ulatowska, młoda pra­
cownica, członek ZMP, jest wzo­
rowym administratorem. Nie mo­
żna pominąć jeszcze osoby Hen­
ryka Czekaiińskiego, kierownika 
przedsiębiorstwa, który głównie 
przyczynił się do osiągniętych re­
zultatów.

Oczywiście trzeba powie­
dzieć i o bolączkach. Jest je­
szcze tyle do zrobienia! W 
wielu miejscach potrzeba do­
konać remontu budynków 
gospodarczych, ustępów, śmie 
tników.

Kierownictwo MZBM spo­
dziewa się poważnej popra­
wy sytuacji mieszkaniowej w 
Koninie. W roku 1956 ma 
powstać szereg nowych blo­
ków mieszkalnych, kończy 
się także prace nad projek­
tem budowy wodociągów i 
kanalizacji miejskiej. Z ca­
łym uznaniem wypowiada się 
MZBM o współpracy z Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, które w każdym trud­
nym wypadku udzielało 
przedsiębiorstwu pomocy. 
Także chwali sobie współpra­
cę z Miejskim Przedsiębior­
stwem Remontowo - Budów- 
lanym, które choć nie zawsze 
wr terminie, lecz na ogół bez- 
usterkowo wykonywało po­
wierzone prace. Niestety, nie 
można pochwalić wykonaw- 
stwa robót dokonywanych 
przez Spółdzielnię Pracy Re­
montowo-Budowlaną w Ko­
ninie. Z. Pęcherski

14 domków dwurodzinnych 
stanouń zamkniętą kolonię 
ZISPO przy ulicy Czechosło­
wackiej na Dębcu w Pozna­
niu. Na razie mieszkają tam 
dopiero trzy rodziny, bo wię­
kszość domków jest w trak­
cie budowy. „Choć ciężko 
jeszcze — zwierza się pani 
Kazimiera Nowicka, jedna z 
pierwszych mieszkanek ko­
lonii — brak bowiem kana­
lizacji, wody, gazu i światła, 
to jednak cieszę się z włas­
nego domu. Z chwilą zało­
żenia koniecznych instalacji 
będzie się nam dobrze miesz­
kało. Nam, to znaczy mnie, 
mężowi i naszym pociechom: 

Wiesiowi i Romkowi.**
Fot.: K. Przychodzki

3837 tomów...
Miejska Biblioteka Publiczna w 

Bojanowie mieści się w budynku 
dawnej szkoły przy ul. Drzymały 
36. Sala biblioteczna jest dość ob­
szerna, dobrze ogrzana i oświetlo­
na. Księgozbiór bo janowskiej bi­
blioteki liczy obecnie 3337 tomów. 
W 1955 r. ilość czytelników wzrosła 
o 498 (na zaplanowanych 470). Więk 
szość czytelników stanowi mło­
dzież — przeważnie uczniowie 
Technikum Rolniczego.

Należy jeszcze dodać, że w 1955 
roku ilość wypożyczeń wzrosła do 
10.411, co stanowi 125 proc, planu.

(W. S.)

Czy nastąpi reforma przepisów
gry w piłkę nożng?

Przed niedawnym czasem 
Międzynarodowa Federacja Pił 
karska przesłała związkom róż 
nych krajów ankietę dotyczącą 
ewentualnych zmian i popra­
wek dotychczasowych przepi­
sów.

Chodziło przede wszystkim 
o wprowadzenie do gry 12, re­
zerwowego zawodnika. Nie wie 
le krajów skorzystało jednak z 
tej klauzuli, i w większości 
państw, mistrzostwa przepro­
wadzano według przepisów, nie 
zezwalających na wymianę re­
zerwowego. Podobnie rozgry­
wane są zresztą mistrzostwa 
świata i turnieje olimpijskie.

Żywiołowy rozwój piłkar- 
stwa, najbardziej konserwa­
tywnego ze sportów, wyłania 
konieczność pewnych reform.

Związki skandynawskie, na 
specjalnej konferencji w Ko­
penhadze, jako pierwsze wysu­
nęły nowe postulaty, proponu­
jąc reformy. Skandynawowie 
domagają się, by dotychczas 
wykonywany rzut boczny rę­
koma, wykonywać podobnie jak 
rzuty wolne. Przepis dotych­
czasowy— twierdzą inicjatorzy 
nowych reform—to jakaś pozo­
stałość z czasów, gdy w piłkę 
nożną grano również rękoma, 
podobnie jak się gra w rugby. 
Zmiana tego przepisu zmniej­
szy do minimum grę na czas, 
przez częste wysyłanie piłki na 
aut.

Rzuty rożne są także często 
stosowane w grze na czas. Po­
dobno na meczu Arsenał — 
Blackpool przez z górą pół go­
dziny — piłkarze Arsenału wy­
konali 26 rzutów, na czym... 
zarobiła jedenastka przeciwni­
ka, wygrywając mecz 1:0.

Skandynawscy działacze są 
zdania, że powdnno się wyko-

Koszykarze Polonii
wicemistrzami

Kolejna rumda rozgrywek koszy­
karzy o mistrzostwo klasy A wy­
łoniła już wicemistrza okręgu. Ty­
tuł ten przypadl w udziale lesz­
czyńskiej Polonii, która pokonała 
w sobotę rezerwy poznańskiego 
Kolejarza 72:69, a w niedzielę 
Wartę — 67:56. Nie wiemy Jeszcze 
czy leszczynianie będą walczyć o 
wejście do II ligi. Jak wiadomo, 
w sprawie tej zwTÓcila się Sekcja

I Koszykówki WKKF-u do Sekcji 
Kosza GKKF-u, przy czym wnio­
sek został umotywowany wysokim 
poziomem wielkopolskiej klasy A. 
Prezydium Sekcji GKKF rozpa­
trywało już tę sprawę, lecz nie 
powzięło jeszcze ostatecznej decy-

Izji. Należy się spodziewać raczej 
pozytywnego załatwienia, a wów­
czas koszykarze Polonii najpraw­
dopodobniej zostaliby zaliczeni do 
eliminacyjnej grupy rzeszowskiej, 
w której o awans do II ligi ubie­
gają się mistrzowie województwa 
łódzkiego, Krakowa oraz Rzeszo­
wa.

Ostatnie wyniki:
Kolejarz Gniezno — Warta I 

47:34, AZS — Stella Gniezno 64:30, 
Sparta Poznań — Posnania 46:51, 
Ostrovia II — Unia Leszno 47:44, 
Kolejarz Gniezno — Kolejarz Ra­
wicz 46:42, Sparta Poznań — AZS 
40:50, Stella Gniezno — Gwardia 
II Poznań 48:37.

Układ czołówki:
1. AZS 21:0 1158:843
2. Polonia Leszno 17:3 1462:944
3. Kolejarz Raw. 13:6 1262:1064
4. Warta U 10:10 1012:971
5. Sparta Poznań 10:10 1973:1038
6. Kolejarz II P-ń 9:9 1067:990

Do tytułu mistrza w koszyków­
ce kobiecej pretendują obecnie 3 
pierwsze w tabeli zespoły, ale pra 
wo ubiegania się o awans do ligi 
może zdobyć AZS lub — co jest 
mniej prawdopodobne — Warta.

Ostatnie spotkania przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia: AZS 
—Warta 46:47, Gwardia n — Zryw 
26:32, Warta — Gwardia II 46:35, 
Start Piła — Kolejarz II Poznań
40:50.

Układ czołówki:
1. WarU 813 549:405
2. AZS 7:2 529:348
3. Kolejarz U P-ń 7:2 427:329

(ł)
■»

Głos
/ WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań. Grunwaio. 
<a (9 Telefony: centrale 61l-2i 
łączy wszystkie działy), dziai 
informacji: 859 39. dział łączno­
ści: 857-18. sekretarz redaacj 
->48-85. redaktor naczelny 657 76 
drukarnie (nocny) — 826-52

Druk: Zakłady Graficzne m 
W Kasprzaka w Poznaniu

K—7—13

nywać rzut wolny z tego sa­
mego punktu linii bramkowej 
(łączącej słupek z chorągiew­
ką), w którym piłka opuściła 
boisko. Pewną trudność spra­
wiłoby wykonanie takich wol­
nych, kiedy piłka przeszła nad 
poprzeczką.

Inicjatorzy reform uważają, 
że obecny kształt pola karnego 
nie rozwiązuje w idealny spo­
sób traktowania przewinień. 
Skandynawowie proponują, 
aby zamiast prostokąta, bram­
kę ograniczało koliste pole 
karne o średnicy 21 metrów. 
Analogiczne pole bramkowe 
miałoby zostać podobnie zakre­
ślone półkolem o promieniu 
9,5 m.

Zarówno w Szwecji, Holan­
dii i w innych krajach prze­
prowadza się wiele ekspery­
mentów z piłką nożną. Przepis 
mówi, że piłka pokryta musi 
być skórą. Okazuje się, iż pił­
ka pokryta masą plastyczną 
jest znacznie trwalsza i odpor­
niejsza na wodę. Wiadomo prze 
cięż, że piłka skórzana podczas 
gry w deszczu lub błotnistym 
terenie staje się zbyt ciężka. 
Ma temu zapobiec zaprojekto­
wana piłka z masy plastycznej.

Podobną ankietę otrzymała 
rzekomo Sekcja Piłki Nożnej 
GKKF. Jak się do zaprojekto­
wanych reform ustosunkuje 
piłkarstwo polskie? (p)

I Koszykówko 
jako zaprawa 
dla piłkarzy

W celu uaktywnienia działalności 
sportowej piłkarzy-juniorów w o- 
kresie zimowym Sekcja Piłki Noż­
nej MKKF Poznań postanowiła 
przeprowadzić od dnia 22 bm. tur­
niej koszykówki dla piłkarzy-ju­
niorów. Udział brać mogą zawod­
nicy roczników od 1938—40, którzy 
posiadają zatwierdzenie Sekcji Pił­
ki Nożnej WKKF. Każde koło 
sportowe może zgłosić do turnieju 
dowolną ilość drużyn. Każda dru­
żyna musi się składać co najmniej 
z 8 zawodników. Turniej odbywać 
się będzie co niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych. (x)

PRAGA. — W pierwszym meczu 
w CSR zawodowy zespół hokejowy 
z Anglii, Wembley Lions,- prze­
grał w Brnie z Rudą I-Ivezdą 4:7 
(0:4, 1:1, 3:2).

RZYM. — Doroczny turniej ko­
szykówki męskiej w San Rerao 
wygrał czechosłowacki zespół Spar 
tak (Brno), który w ostatnim me­
czu pokonał Makkabi (Tel-Aviv) — 
61:56: Czechosłowacy otrzymali
również nagrodę za najbardziej 
„fair" grę.

BERLIN. — Na thmieju hokejo­
wym w Garmisch-Partenkirchen 
czechosłowacki zespół Tankista 
przegrał z czołowym klubem NRF 
— SC Riessersee — 4:7.

PARYŻ. — W meczu rugby roze­
granym w Tuluzie, Francja poko­
nała Nową Zelandię 24:7 (15:7).

ZURICH. — Na torze kolarskim 
w Zurichu Szwajcar Piattner po­
bił rekord świata na 500 m ze star­
tu lotnego wynikiem 29 sek.

BUDAPESZT. — Bawiący na Wę­
grzech hokejowy zespół z NRD — 
Dynamo Weisstwasser pokonał w 
kolejnym meczą Kinizsi 12:1.

PRAGA. — Mistrzostwo CSR W 
jeździe figurowej na lodzie zdo­
byli: w konkurencji mężczyzn — 
Divin, wśród kobiet — Tumova, a 
w jeździe parami — Suchankoya 
i Doleżal.

70 km Zatopka
Wielokrotny rekordzista świata 

— Emil Zatopek przebywa obecnie 
w Indiach, które opuści z końcem 
bież, miesiąca. W rozmowie praso­
wej Emil oświadczył, że na Olim­
piadzie w Melbourne pragnie star­
tować tylko w biegu maratońskim. 
Dlatego też — aby osiągnąć odpo­
wiednią wytrzymałość — Zatopek 
postanowił zwiększyć dzienną daw 
kę treningową do 70 km (!). Warto 
dodać dla porównania, że KuC, 
który zamierza w Australii wziąć 
udział w biegu na 10 i ewentualnie 
5 km, przebiega dziennie ok. 40 km.
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